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Na· polityczno-gospodarczej platformie Rzeszy. Francuski mąż przyszłości 

Problem uruchomienia niemieckich obligacyj kolejowych. 
. • . .., 

Dziś nastąpi podpisanie 30-miljonowej pożyczki amerykańskie;. 
Polska ~encja Tełez- •flcznL 

Berlin, 10 lipca. 
Wedlug doniesień nowojorskiego ko

tespondenta agencji „Telegraphen-Union" 
prezydent banku Rzeszy dr. Schacht, ba
wiący obecnie w Nowym Jorku, zaprze
czył rozpowszechnianym przez prasę a
merykańską wiadomościom, jakoby kon
ferencja banków emisyjnych rozpatrywa
ła m. in. sprawę uruchomienia niemieckich 
obligacyj kolejowych oraz stabilizacji wa
luty francuskiej. 

Prasa amerykańska mimo to wiadomo 
· ści te podtrzymuje w dalszym ciągu. 

• 
POŻYCZKA AMERYKAŃSKA. 

Polska A1encJa Teleitraflczna. · 
Berlin, 10 lipca. 

Niemiecki Bank Rentowy donosi, że 
rokowania, pr"owadzone z National City 

Company o nową 6-.proc. pożyczkę hi1Pofo 
czną w wysokości 30 miljonów dolarów, 
zostały już ukończone. Pożyczka wyłożo
na zostanie do podpisu w dniu 11 b. m. na 
gieldzie nowojorskiej. 

STRAJK W BERLINIE. 
Peleb A1encJa Telerraflczna. 

Berlin, 10 lipca. 
W berlińskich wytwórniach filmowych 

rozpoczął się strajk. który objął już dzi
siaj dwie największe wytwórnie niemiec
kie: zakłady „Ufy" i „Phoebu~-Film". 

ROKOWANIA ZfRANCJĄ. 
Połsb Arenc!a Tełeuafłc:aia. 

Berlin, 10 lipca. 
Biuro Wolffa donosi z Paryża, że donie 

si.enia prasy francuskiej, jakoby już w cią-

lamlni~[ie lon1mu P. i. L PiHłB w Polnani_u. 
Skład . nowej rady naczelnej stronnictwa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

/ Pozna1i, 10 lipca. 
W zakończeniu wczorajszych obrad 

VI ogólno - polskiego kongresu P. S. L. 
„Piast" wybrano nowych cztonków rady 
naczelnej w liczbie 84. W sktad rady we
szli m. in.: poseł Witos, rektor uniwersy
tetu krakowskiego Marchlewski, poseł dr. 
Kiernik, marszałek Sejmu Maciej Rataj, 
wicemarszałek Sejmu Jan Dębski, dr. Ka
zimierz Hącia i inni. 

Z okazji kongresu PSL. „Piast" odbyt 
się tu wielki zjazd manifestacyjny człon
ków PSL. „Piast" oraz pierwszy zlot mło
dzieży wiejskiej. Zjazd ten rozpoczął się 
mszą świętą. Po poświęceniu sztandaru 
nastąpiło zebranie manifestacyjne pod 
przewodnictwem wicemarszałka Sejmu 
Jana Dębskiego. W zebraniu wz;ięfo udział 
kilka tysięcy osób. 

Przemawiali przedstawiciele delegacyj 

ze wszystkich prawie ziem polskich, a. m. 
in. prezes Witos, ks. pralat BJjziński, poseł 
Potoczek i inni. . 

Zjazd uchwalił następującą rezolucję: 
„Zjazd manifestacyjny rolników, składa
jąc hotd pamięci wszystkich, którzy bro
nili ducha i ziemi polskiej, ślubuje w pracy 
dfa dohra Rzpliitej i 11udu 'tirwać·,nie11f.omn~e. 
własnym wysiłkiem wykuwając przysz
łość ludu rolniczego i Najjaśniejszej Rze
czypospolitej". 

Zebranie zaikończoino oloozy!ktiem: „Niech 
żyje Rzvlita Polska ludowa!" 

Następnie rozwinął się pochód z or
kiestrami i sztandarami przez miasto, po
czem nastąpiło złożenie wieńców u stóp 
pomników Słowackiego i Mickiewicza i 
grobów ,powstańców wiel:kopolskicll. 

Po południu odbyły się igrzyska mło
dzieży wiejskiej. 

W niszczycielsklei przemocy żywiołu. 
Fatalne skutki oberwania sią chmury w lviemczech. 

Polska Acenc!a TeleitrałkT.na . LISTA OFIAR. 
Berii!~ 10 !nip-ca. Berlin, 10 1~pca. 

z powodu uszkodzenia UnH te1efoni~z- _t',ienvsza urzędowa Usta Giiair katastiro 
nyd1 i te'Jegiraficznyieh w dzieiJ.nicy, nawie- fy piąbkowe.i w m. Ber·gms:hiiibler zą.wiera 
dzo·nej onegdaj.sza. katastrofą oberwania 93 nazwiska. Usta -po.wyższa ma ibyć jesz 
sie chrrmry. wiadomości -nadchodzą sfam- cze uzui>e1liniona. 
'tąd bairdzo nderel!ulamf.e. Wed!le ostatnich 
wi1adomośd, w BergenshubJ.er 17 domów 
z1niesio1nvch zostało , z powie,rrohni ziemi, 
,,,,. Oelseng'.mbe uilegto catkowf1temu z·nisz
czeniu 25 budyinków. Ucz1be offa:r w lu
tlzfl'lch DlYI:iczają ogóf.em na 150. 

W-edile do1ni-es·ienia „Dresdener Anzei
ger". hura.itan sza'1eia.·cy na grani·cv sasl.rn
czechosfowackiej, zniszczył kompletnie 17 
'omów, zabitych tam zostało, jak do-tych-
r.as srwie.rdwno, 1G osób. 

NOW A NAWAŁNICA. 
Berlin, 1 O tdipca. 

Po piątkowej ka.tasłtofie oberwania się 
chmury w sobO'tę w południe przeszła nad 
po.fudniową częśoią Saksonii nO'Wa uawat
niica . która wyir.zą<lzifa dalsze ()llibrzymfe 
szkody. 

--::::---

Sprawcy ·wybuchu w katedrze sofiiskiei. 
Druszylowski przed sądem. 

dzisle.iszei rozprawie w procesie Druszy-
Połsb AreocJa Teleitraficz.na. łowskfogo oskarżony miat oświadczyć, że 

Berłilli. 10 J1i\J)'ca. wy.buoh w kafo.drze sofijskiej został przy-
BWro ~~ .doinOsi z Moskwy, że oo . gotowany .przy bezipośrednim udizfa)le :Pre-

„ 

gu dnia dzisiejszego miało dojść do zakoń
czenia rokowań handlowych francusko -
niemieckich, są przedwczesne, bowiem ro 
kowania te toczą s-ię w dalszym ciągu. 

OKRĘTY NIEMIECKIE W RYDZE. 
Berlin, 10 lipca. 

.,Telegraphen-Union" donosi z Rygi, 
że przybyly tam okręty niemieckie, któ
rych odwiedziny od dłuższego już czasu 
były zapowiedziane. 

Prasa łotewska wita przyjaźnie przy
bycie okrętów niemieckich, zaznaczając, 
że odwiedziny te są dowodem przyjaz
nych stosunków między Niemcami a Ło-
twą. · " ~ J ';. 

Tardieu, francuski minister robót publi· 
cznych, któremu przepowiadają wielką 
przyszłość, zamierza stworzyć nową par-

tję zwaną „Parlją Srodka". 

Wycieczka weteranów poi. z Ameryki w Toruniu. · 
Entuzjastyczne przyjącie rodaków z za oceanu. 

Polska Agencja Telegratlczna. 
Toruń, 10 [Lpca. 

W sobotę, 9-,go b. m„ o godz. 22.30 
przybyta tu część uczesl1t1ików wycieczkf 
weterainów po1:skioh z .Amerykii w Hczbi·e 
około 200 osób. 

Po kirótkiem powitaini•u uczestnicy w 
lfow.a:rzvs1~w.ie miejscowyoh sfowanyszeń 

.udałł się w :POchodzfe iJYOd :ra·futsz, gdzie .po 
wi!taiLi ioh :pirzed.stawiidele miaista. Ca'te 

miasto prtz.yibran-o · f!aigam~ o bairwactb n:air-0 

dowych: 
W dniu dzls:iejszym goście z.wfed:ziU 

miasto, wleGwrem zaś oboond byli na 
-prze<lsfawierrtiiu „Horszityńsik'iego", który 
z,esipót miejscowego tean odegiraił' na 
dzledzińcu rnrusza. 

Jutiro o godz. 8-ej ram nastąipf od,Ja.zid 
wyci.eczi!Q do GnieZ111a. 

. ) 

Ostatni etap walk marokańskich.· ' •I 

Przywódca powstańców, S<Jlitten, podda/ sią władzom 
hiszpańskim. 

Madryt, 10 lipca. 
Prem]er Primo de Rivera zakomuniko

wał dziś przedstawicielom prasy, że z Ma 
roka nadeszty szczególnie pomyślne wia
domości. Mianowicie, przywódca powstań 
ców Selitten zgłosił wobec wladz hiszpań
skich za pośrednictwem wojsk francus
kich uległość. prosząc jednocześnie o ła
skę. Gabiinet hisz.pań:s:kl poleoił n1iezw1'ocz
nie generałowi San Jurio przyjąć zgłosze
nie uległości Selittena, premjer dodał przy 
tern: tubylcy marokańscy mieHbv zte wy-. . 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA .• 
(Telenam własny „Kurfera Łódzkiego"). 

Lomlyn, 10 lipca. 
„Financial News" donosi z Nowego Jor 

ku, że na konferencji gubernatorów czte
rech banków emisyjnych postanowiono 
udzielić Bankowi Polskiemu kredytu dys
kontowego do wysokości dwudziestu mH-
jonów. · 

Z sumy tej Bank Federalny da t>i'ęć mH 
]onów, Bank .Angielski pięć miljonów, in
ne banki kontynentalne dziesięć miljonów. 

zesa irady mi1nisków Cankowa i !k;pf. <ł!n
g-.ielski eg-o Harrv Holsta. Pozatem Di;t:
szytowski miar oświadczyć, że stynmy llsf 
Ztnowiewa byt sfa:lszowainy przez emi
grainitów rosyjskiich Be:ld.airda i Humaństk.ie 
go, którzy ~zymaili za fo .. 80 funtów1 Sl14. .· 

obrażenie o Hiszpanji, gdyby żywili oba
wę, że możemy stosować represje,. wobec 
tyioh którzy dobrowo'!illie oddają się" w ręce 
wojsk hiszpańskich. Premjer zaznaczył 
kończąc, iż poddanie się Selittena jest os
tatnim ważnym etapem w walkach maro
kańskich. 

Dzienniki stwierdzają. iż z uwagi na 
tak pomyślny dla Hiszpanji obrót sprawy, 
oglaszanie codziennych komunikatów z te 
renu walk w Maroko zostanie prz.erwane. 

--:o:--

ZABŁĄKANI LOTNICY POLSCY. 
Tclocram wlasn:r „KurJera t.Od:tkl1ao". 

Witno, 10 lipca. 
Donoszą z Mińska: Lotnicy polscy z 

11 pułku lotniczego, por. Januszewski i 
chorąży Szurlej, którzy przypadkiem tra
fili na terytorjum sowieckie, pozostają w 
dalszym ciągu w Mińsku. 

Prawdopodobnie w przyszłym tygo
'dniu wrócą do Polski. 

,,l~o~e Palme" i „,Ve!lit am Aibend" 
przedstawiają ca1ly piroce·s . jako glówny 
kointrargumen't So'wietów przedwlko wszel 
k.im zarzutom, os'ka.ciaiącym Sowiety o . 
iP.rowadl.oo-ie ipropagaindy zaig;rainką.. 

&:; 



Wielki umysł i wielkie seree o Polsee. 
O. K. Chesterton, zamieszcza w ostatnim 

numerze „London News" Jedną ze swych 

świetnych f głębokich kronik, tym razem 

poświęconą sprawie polskiej, a brzmiącą w 

skróceniu, jak następuje: 

Byłem w Warszawie mnieJwięceJ o
słem dni, zanim nazwa tego miasta poja
wiła się w naszych gazetach prawie że po 
raz pierwszy tylko dlatego, że stało się 
widownią politycznego mordu.„ Co mł się 
przedewszystkiem i stanowczo nie podo
ba, to to, że Polska pojawiła słę w gaze
tach naszych poprostu i jedynie w związ
ku z tym wulgarnym ustępem z kronikł 
policyjne}. Ja twierdzę właśnie, że byłem 
w Warszawie na terenie działań; byłem 
w dniu, w którym wszyscy nasi dzienni
karze powinni byli tam być i o którym 
wszyscy nasi dziennikarze powinni byd 
napisać sensacyjne artykuły. Byłem 3-go 
maja podczas narodowej uroczystości, ma 
iącef upamiętnić najbardziej zdumiewają
ce zdarzenie historyczne naszych. czasów: 
"dzień, w którym Polska wstała z mart
wych. Dzień bez kwestii dziesięć tysięcy 
razy ważniejszy, niż ten, w którym taki 
i taki bolszewik zeszedł pomiędzy mart
wych. 

Jakgdyby Atlantyda wyłoniła się w 
~rodku oceanu z swemi bajecznemi mia
stamJ ł przedhistoryczną ludnością, w peł. 
nem życłu. A jednak nie przesadzę, gdy po 
wiem że, w prasie naszego kraju nikt nie 
zauważył tego najbardziej zdumiewające
go cudu czasów nowożytnych. Jak Atlan
ty(la wyłoniła się wśród oceanu, tak Pol
ska wyłoniła się w środku lądu, w samem 
centrum tej Europy środkowej, którą tyle 
różnych cesarskich rządów uważało za 
swój własny teren działania dopóki trzęsie 
ole ziemi nie wytworzyło tam nowej góry 
w środku tych równin, któremi miały biec 
ich dro~ i na których miały rozwijać się 
ich armie. Atlantyda mogłaby spowodo
wać nlezffczone katastrofy okrętowe, gdy 
by corycbło nie poprawiono mapy, a jed
nak zdawałoby się, że na zachodzie Euro
py mało kto poprawił swą mapę, a nikt 
nłe zmłenłł swych nałogów myślowych. 
N100awno jakiś Anglik zaadresował nst: 
„ Warszawa - Rosia", na co Polak bardzo 
słusznie odpowiedział, adresując z powro
item: „Londyn - Niemcy". 

Tea olbrzymt przewrót historyczny 
Jest również bezpośrednio ł nadzwyczaj 
ważną zmianą Polityczną. Jest on bez po
równania najbardziej stanowczą odpowie
azłą daną czerwonej Rosji, daleko lepszą, 
miżeli wszelkie gadatliwe I bezsensowne 
tyrady naszych (lziennikarzy i polityków, 
którzy mówią tak dużo o Rosji, a tak mało 
o Polsce. Widzieć uroczystość na pamiąt
kę tego wiełkiego odrodzenia, znaczyło 
rzeczywiście widzieć coś, i to coś takiego 
oo lllQŻlla było zobaczyć tylko w Warsza
wie. Morderstwo przypadkowego bolsze
wika mof!ło tak samo zdarzyć się w Wand 
swo.rth. 

Pochód i parada wojskowa odbyła sie 
ha wiekbn placu, gdzie stała dawniej cer~ 
kicw rosyjska, nim ją Polacy zburzyli. -
Niektórzy gniewają się na to. że tę cer
łl.iew zburzono. I nawet sami Polacy mają 
co do tego Podzielone zdania, co jest zna
mierme; bo wszyscy Polacy są patrjota
rn1. Tern właśnie Polska różni się od więk
szej części państw współczesnych, że, 

praktycznie biorąc, niema polakożerców 
wśr6d Polaków. Jest garstka komuttłstów 
; sporo żydów, ale żydzi to inny naród. -
Nietylko w tern znaczeniu, że Polacy tak 
L'lyśłą, ale także w tern znaczeniu, że ży
dzi tak myślą. Ale np. być socjalistą, to 
nic oznacza w Polsce wcale międzynaro
dO\Yei obojętności względem flagi i granic. 

Niektóre powiedzenia naszych Polity
i ów o historii i geografii Polski stały się 
oklepanemi dowcipami wśród wykształ
rc11ych ludzi. Naturalnie jest jeszcze go
mej z szerokiemi kolami uczciwęgo i inte-

llgentnego ludu, z ludźmi, którzy nłe są p0 

litykamł i nJe mają prywatnych sekreta
rzy. aby ich wodzili na pasku, - nawet, a
by ich wodzili źł2. MłHony naszych dzieci 
uczono w szkołach najprzód uwielbiać 

Niemców, Potem nagle psy wieszać na 
Niemcach, a teraz, jak się zdaje, uczą ich 
znowu uwielbiać Niemców. Ale ogromny 
procent tych dzieci prawdopodobnie bar
dzo mało się orientuje, gdzie jest Polska. 
Zapewne myślą, że ro gdzieś w strefie po
larnej. 

Aż wreszcie zdarza się morderstwo, 
zawsze bardzo dobry materiał prasowy i 
całą historię trzebaby opowiadać od koń
ca, jak nowelę kryminahtą, która zaczyna 
się od trupa. Tylko, że historii tej w rze
czywistości zazwyczaj się nie opowiada. 
W każdym razie Podale się ją tak frag
mentarycznie i nieodpowiednio, że może 
nawet lepiej byłoby nie opowiadać jej wca 
le. - Jest klątwą całego współczesnego 
dziennikarstwa. że musi zaczynać sprawę 
od nlewłaścłwego końca. ffistorja zaczyna 
zawsze od początku, ale nasza prasa za
czyna od ostatniej wiadomości, a potem 
w najlepszym razie przechodzi do nieco 
weześnlefszych zdarzeń i kończy na pierw 
szym rozdziale. Jest prawda, że stosunki 
pomiędzy Rosją a Polską normalnie są a
normalne. Jest prawdą, że stosunki te za
wsze były naprężone: ale historia tych na
prężonych stosunków - to bardzo długa 
hlstorja. 

Morderstwo w rzeczywistości może 
ma bardzo mało do czynienia z tą historią, 
ale w takim razie historia jest o wiele waż 
niejsza, niż morderstwo. Daleko ważnłeJ
szą rzeczą jest, abyśmy rozumieli sytua
cję Polski przed incydentem, aniżeli aby
śmy przeczytali szereg sensacyjnych no
tatek, ogłoszonych zaraz po nim. Dlatego, 
powtarzam, daleko więcej htteresującem 
był<> być na placu Saskim trzeciego maja 

ł słyszeć fanfary ł orkiestry wojskowe 
polskłe. anlłeli być tam ty(łz.łe6 J>ÓtnłeJ I 
słyszeć pierwsze wiadomości o końcu WoJ 
kowa. Bo, co najwyżej, był to tylko ko
niec, a my właśnie powinnłśmy nauczyć 
się początku. 

Jeżeli chcemy mieć sprawdzian cla od
różnienia heroizmu od histeri1, słusznego 
oburzenia od pozerskiego wygadywania, 
to ten wypadek daje nam taki sprawdzian. 
Ten, kto teraz pamięta o Polsce, zdaje so
bie sprawę z czerwonego niebezpleczed
stwa. Kto teraz zapomhta o Polsce, dla te
go czerwone niebezpieczeństwo jest 
czczem sł<>wem. I<ro ma racJe i sens w 
swym antybolszewiźmłe, ten stoi po stro
nie Polski w tej decydującej godzinie. Kto 
nie stoi Po stronie Polski, nie ma racji, auł 
sensu. Wygadywania na kogobądź moma 
nauczyć się z kaźdej gazety. ale człowiek 
taki nic nie znaczy, podczas gdy Polska 
znaczy bardzo wiele. 

P~f. dr. Kanokogi 

japoński uczony został powołany przez 
uniwersytet berliński do objęcia jednej 

z katedr. 

Przad zamkniqciam sasji. 

Awanturniczy dzień w Reichstagu. 
Berlin.. ; if:pca. 

Polska Agencfa Telegraficzna. 

Reichsfag ucbwaHt dziś w 3-ciem czy
ifaniu 278 gtosami, przeciwlko 134 ustawę 
celną wraz z podiwyżką. cl<ł na kartofle, 
cukier, mąkę i nderogaclznę. 

Po 2"losowaniu przewod:niczacv przer
war obrady, aby zakomU111ikować o kata
strofie w t. zw. saskie.i Sz.wajcarii. WiSzy
stk~ie stroinnktwa z wyja,.tkif0em komuni
stów i hJi'ttlerowców zgfosity wnioski o 
pomocy rządowe.i dla ofia-r katastrofy. 

Komuniści oświadczylif. że zg-odzą się 
na zatatiwienie tego wnios.ku. o ilie ich 
W1I1iosil<:i, zgłoszone w tych sora wach bę
dą zatatwione. 

Na tern tle wvw1fązata s1e 0-0fomika, 
która do;prowadzita do z.aj·ść i starć oraz 
usuinięcia szereg-u postów komUJnistycz
nyc!h z sali obrad. Wniosek większo
śd P-O przerwa.niu pos1iedzen.fa i wzn:owie
nlu obrad zostat uc:hwalonv. paczem 

Reichstag od:roczyt swe obrady do ;6 
sierpnia. 

'-::::-. -

Straszna katastrof a 
koleiowa. 

Buenos Ayres. ~ l lipea. 
W pobliżu mie.iscowości Alpataceau 

w:vdarzyfa sie straszna katastrofa kolejo
wa. której ofiara padło wiele osób zabi
tych i ranon ych. 

Pociągiem tym jechało 200 wychowaai
ków chiliiskie.i szkoty wojskowej, celem 
wzięcia u<lzialu w urocz:vstośoiach. urzą
dzonych z o'kazil rocznicy nieoodleglości 
Arg.entyny. Z pośród dwustu uczn~ów -
27 zostato zabiitvch, 16 cieżko ra•nnych, 
zaś 35 rannyioh iżej. 

Na miejsce kata.strofy WYSłana zosta: 
ta specjalna e!kspedvc.ta raturnkQIWa, 

Marsz woisk kantońskich 

Mapka terenu wojny w Chinach. Z!ljęcie m. Bangfu pr.z"„ wojs!\:a południowe, 
doniosłe zdarunie WDjemie dla wojak kantońskich. 

O czem piszą inni f 
PRZEGLĄD PRASY. 

POWRÓT J. BRATIANU. 
Po osttatniem itriumfa1°nem zwyicięs,twfe 

Iibocatów rumuńskicti, tych wlaśn(e tfbe
rarlów, kitórzy osta.tinio t.rtiradld przewagę 
ipadamentarną d Hczyć mogli jedynie na 
pośrednictwo wply:wów, władzę nad Ru
mun.ją obj.ąl przywódca tegoż strorundotwa, 
Jama Brat.fanu, zwany rumuńskim Ca·vou
rem. W obecnej c1rw~ zaciekawla aktual 
ne zagad1J1ijenle ipo ,ilakiie1 1ilfl1[ po!Htycmej 
kroczyć będzie rząd ID. Braiiarm w srtosun
ku do P01ls.Jri i ip.ańs.tw sąsiiedinfch. 

Omawiając oslta1tnfe wybory w Rumu. 
nil ~ arializując icli 'W}'tllikł „Kurier Po1sdci" 
pisze: 

„W zakresie poHt:vk! zagramoznej rząd p. 
Bratia.nu i>ó)dzie najpewniej Po linii l)OUtytł 

frankofilsk1eJ, wzmam!ając prarwdopodoonfe 
więzy łączące ~nttmdę ~ Malą &tentą. Sto· 
oonki z Połską pozostaną ocz:vwiścle l!"Ó'Wn.ież 
na płas.zczyittie ływeJ pr:eyjatni. Natomiast 
stosunki rumuńs.lro-węgłerskie i :rurnuńsko~
syjskie ulec !11"0gą wyraźnemu ochłod2elrlu. 

Nłe będzie tet na.h>ewmej łoontynuawane co
raz W}'Ta-tnle}sze :tbliunie TUłllUńsko.łtlemiec. 
kie podjęte przez rząd A verescu i przypieczę
towane misją b. ministira sikat!bu Lapedaotu w 
Berlmie. l.apedaotu odwołany został zresztą 

Jeszcze przez Stirbeya, a roloowania o poty~ 
kę romuńsJcą w Berlinie .zostały pmel"WM!e 
jeszcze za rząd6w tego ostatniego. Stanowi 
to PC>ważny I mamienny plus, wynlamJący 1 

sukcesów partJI Bratianu." 

POLSKA A LITWA. 
Niemniej a.Jm1~il1.em za.~a<imenfom jesł 

k'W·estja porozumienta Litwy z Pol
ską. W okresie uroczys.tości ku czci J. 
srowackiego spirawa ta by.fa omawiana 
gorąco w kolacll litewskich. WszeUde na 
m'.ętne dyskusje na fon 'femat wykazały, 
jak wielikie jest ro~bioie s.poil'eczeństwa li
tewsk1iego. 

„RzeczpospoHifa", omawiając to zagad· 
ndenie, pisze: 

„To jest wlaśn:le nieszczęściem Litwy, że 

nie ma ludzi odważnych l zdecydowanych. 
Pozosta.ie partia socialist6w i łudcwc6w.

SocjaHści, to jedyne stronniclWo na Litwi~ 

kt.6.re nie obawia się rzeczowego omawianit 
kwestii stosunków pols.ko-litewsikich. 

Socjaliści wyoho<!za,c z t>Qważnych zało· 
teń g!()Spo<larczych zupefnie logicznie żądają 

po<lpisa.nia z Polska, prowizo,rju.m ekonomicz
neg-o, obejmującego sprawy obrotu t-owarów 
komunikację kolej.owa, I rzecma,. Spór o Wi
letlszczyz;nę winien być - ich zdaruem - po. 
Z<>sbaw!ony na uboczu." 

Ciekawe i charakforystyczne jest o
świadczoo·ie .prof. tterbaczewskfego w te' 
dziiedzłn.ie, podane przez „Express Poran: 
ny": 

„Błędem dyplomacji litewskiej jest je} idk1· 
synkrazja do Polski. Tragizm sytuacji leżv 

w tern, że Litwa chłopska kowieńska I Litw2 
szlachecka WPleńska walczą ze sobą. Prof 
Herbaczewskl za'l)nac.za, że nawiązanie stosun 
k6w ekot10'1tlicznych, jego zdaniem, wkrótce 
nastąpi." 

Polą cz anie Austrii z Niam
cami 

je•t ostr2eżeniem dla państw 
Malej Ententy. 

Paryż. •:• Upca. 
Are11chl telerraflczn1 .J!xpres1 '". 

„Temps" pisze. i-ż w Ausldi coraz sil· 
niej uwydatnia się da.że.nie do potąiezenfa 
z Niemcami. Nawet dr. Sei.'Pel nie Jest w 
sranie przeciwstawić sie te.mu ruclw~ 

txmieważ większość parlamentu a wiSpół· 
pracowt!llków rządu sa zwolennikami po
fącrenia. 

Nie należy przy.puszczać, aby Aus-trja 
od1niosta zbyt wielkie korZYśoi wskutek 
polączeniia z Niemcami p.rzedewszysMciem 
dlat~o. że P't'Zemyst austrjaoki be<lzie ?Jtt:i:... 
szczony J)l"'Zez si1nie.łsZY ekonomicznie 
przemvst niemecki. 

Połączenie Austrji z N1emcami iiest °"" 
strzeżeniem dla państw Malei Bntenty i. 
ITTQtba wskrresrenia dawnego .,Drang 
naoh Osifen". 

--:o:--
śWIĘTO WEIMARSKIE. 

Berlin, 10 lipca. 
Wobec niezaltwienia przez Reichsta~ 

sprawy święta narodowego w dniu rocz
nicy konstytucji weimarskiej, rząd pruski 
postanowił unormować tę sprawę w roku 
bieżącym dla państwa pruskiego na włas
na rękę, wydając instrukcję do wszystkich 
władz, nakazującą świętowanie dnia lł 
sieqloP. 



N._r_~_·1_s_s ____________ ~.KtIR.TER ł.6DZl(ł": ..:_ Pcm.iedziaifele. 11 lf.pca 1927 ro&. 

Co dzień 
niesie? 

Poniedziałek ..._ 

DZIŚ: Pela!łil P. M, 

JUTRO: Ja11& Gwalberta 

-:--
W1ch6d 1ło6ca 3 28. 
Zachód ałoliH 19.55, 

Wschód k1l~i. 16.33. 

Zachód k1ięt. 1.59. 

Długołć dnia 16 J6. 

Ubyło dnia 0.18 . 

---o 
KONTROLA BEZROBOTNYCH. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu ob
Nodowego f'unduszu Bezrobocia wysu
nięto sprawę powierzenia Magistratowi w 
Łodzi, jako instytucji zastępczej, przepro
wadzenie generalnej kontroli bezrobot
nych. Przedstawiciel Magistratu w zarzą
dzie funduszu oświadczył, iż Magistrat 
kontroli tej nie przeprowadzi we własnym 
zakresie i z własnych kredytów. Wobec 
tego postanowiono przeprowadzić w Ma
gistracie kontrolę akcji zasiłkowej z uw
zględnieniem wypłacanych Magistratowi 
za te czynności sum. Gdyby kontrola uja
wniła niemożność przeprowadzenia kon
troli bezrobotnych we własnym zakresie, 
wówczas zarząd funduszu wystąpi do za
rządu głównego o przyznanie na ten cel 
specjalnych kredytów. (e) 

Komisja ankietowa bada 
kalkulacje przemysłu włókien· 

niczego. 
Związkł przemysłu w.J'ókienniczego o

tfrzymaly ikwestjonair.tu'Sz.e komis.~i ankieto
wej. Praca nad :kwesijonairjuszamij izosta·ta 
'do 1-go Upca ukończona z uwzg;lę<lnien·iem 
szeregu ,J)Ostulaftów, jakie przedstawidele 
przemys;fu włólciennłcze.go wysurn~i w 
czasie IPO·bytu C~()flków 'komisj1i ankieto
wej w Łodz.i. Okres badań 'beZJ)OŚired
niclt izostanie zakończooy pod koniec w1Tze 
~nia, kioov stopniowo zac1111ą nap.tywać 
o<lipowf.edzl na r-0zesitane kwest}onairjusze 
i k<Jmłsja ankiiiefowa wejdzie w ostartn.fą 
fazę swy.oh prac opracowyiwania oo pod
stawie zeibralllego od posrezególlinyoh filf'l11 
wtókienrn.iczyioh ma~u. wniosków d0-
łyczącyid.h racjooaJ]iiJzatji i ipotaaifotllia pro
dukc.iii w lej .galęzl iprzemystu, zao.pa't·ru
/<{oej ·ludność w air.tyikuily pieriwszej /l)()Vrze 
by. (e) 

Zjazd kólek rolniczych. 
W 'dniu wiczorajszym .w sali Rady Mi.ej 

s!Kie.i przy ul. Pomorskied 16, odbył się wał 
ny zjazd delegatów kółek il'Qlrniczyah. 

Zjaro zosffał pa.pmedzoinv uroczysrem 
nabo:żeńsitwem w llra~ecLrze. 

Po przem6wdeniacli kierow:ni!k: wo
iewódzkłe1{o ziwfązilru kółek ralniiczyOO., p. 
Ra~s'ki zloży.t siprawozdaniie, z któreg<J wy 
noilra, iż obecnie na terenie wo}ew6dztwa 
lódtzilclego Zltlaiduje sf ę 340 kóle!k ro1lllli
czyoh, 200 !kas oszczędoościowyioh lim. 
Srf.efczy'ka, 54 mleczarn, 8 S;pótdzielłń 1prze
mysłowo-ir0Iniczycll, 30 stadników za:rodo 
wycli. 

Zjazd oma'Wliał SIJ)rawę Poż~zek dla. 
rolinłotwa, na budowę T'ZeWi, Pomocy dla 
rolini.ków i łwooz.enfa kursów iroilin·iczy.ah. 

Po omówieniu szere.g'U S:Praiw iprzyję'to 
kwika wnfos'ków, które zostaną przesłane 
kompe"tenfa1Y1111 czy1nnikom. 

Zjazd wvstat depesze hor<lownłcze do 
P. Prezyde·nita Rzeczy.poslj)Ollitej Polskiej, 
prof. J.ginacego Mości<:ildego 1 premjeira irzą 
du matrsza•łika Pilsudsikoioego. Obrady zja-
1.du zositaly zakończone w godziriach wie-
czorowych. (u) 

SKUTKI ULEWY. 
Długotrwała ulewa, jaka nawiedziła 

Łódź i okolice wczoraj i onegdaj, spowo
dował znaczne straty. Bruki na wielu uli
cach zostały poważnie uszkodzone. 

W dzielnicach niżej położonych woda 
zalała kilkanaście mieszkań w suterynach 
oraz podmyła pomosty. (b) 

ŚWIADECTWA DLA FRYZJERÓW. 
Wielokrotnie stwierdzono niejednoli.fe 

.taklasowanie specjalnej sprzedaży kosme 
tyków i parfumeryj, prowadzonej w za
ktadzie fryzjerskim. Miejscowe władze 
skarbowe wyjaśniły, że tego rodzaju 
przedsi·ębiorstwa mogą być prowadzone 
za świadectwem handlowem III kategorji 
z tern jednak zastrzeżeniem, że obrót ze 
sprzedaży tych artykułów nie przewyż-
szy 20.000 zł. rocznie. ~ 

Dnia 10 lipca 1927 r. o godz. 5 rano opatrzony św. Sakramenta
mi, zmarł w Łodzi po długich i ciętkich cierpieniach, przeżywszy lat 44 

•. tp. 
Dr. Tadeusz Skibiftski 

-Podpułkownik· lekarz WoJ•k Polskich W. S. S., Lekarz 
Łódzkiej Ka•y Chorych. 

Eksportacja zwłok z domu przy ul, Ewangielickiej 2 do kościoła 
św. Krzyża nastąpi dn, 12 lipca o godz. 10 rano. Nabożeństwo ła
łobne odbędzie aię tegoż dnia o godz. 11 rano, poczem o god:. 1-szej 
p. p. wyprowadzenie zwłok na miejsce wieczneslo spoczynku na Stary 
Cmentarz Rzymsko-Katolicki, o czem zawiadamiają krewnych przyja
ciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 

Matka, żona, dzieei, braterstwo ł rodzina. 

Krew na trybunie. 

NA KOLON.JE HARCERSKIE. 

Łódzika dirużYllla hairoorska im. Jana I<t 
łi'ńsk·iego, rekrutująca się 1z. ucz.niów gimna 
z.tum miejskiego im. J. Pil'sudskiego, wy
jeż,dża w dniiu 10 b. m. na 'koolo·rrję haircer
ską ,p0d iłdemnildem druha L. A1ndirzejew
s.kfego do miejscowości Kazimierz-Biskupi 
po·~. konińskf egio, do maja,tku p. Mańkow
s'ldch, którzy łaskawie udziiefają drużynie 
gościny ina przeciąg sześciu lygod11ti. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu
jące apteki: G. Antoniewicza <Pabjanicka 
nr. 50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
nr. 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
R.. Rembielińskiego (Andrzeja 26) J. Zunde 
lewicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkie
wicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), <r) 

Burzliwe zebranie Towarzystwa „Lokator'' w Łodzi. 
Gorszące zajście zlikwidowała policja. 

Na wczorajszem ogólnem dorocznem 
zebraniu Towarzystwa „Lokator" w sali 
handlowców przy ulicy Al. Kościuszki 21, 
wywiązała się awantura. Zebranie przy 
masowym napJywie członków Towarzy
stwa zaczęto się o godz. 11 przed połud
niem. Zagaił je wiceprezes zarządu, p. Ko
narski, poczem przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego. \Viększością głosów 
obrany został p. Klimaszewski. który na 
asesorów powołał pp. Hoffmana i Pokaja, 
na sekretarza zaś p. Malinowskiego. Już 
na samym początku zebrania można bylo 
wyczuć, że nie będzie ono miało spokoj
nego przebiegu. W pobliżu mównicy zgru
powało się kilkanaście osób, wykazują
cych dość ostentacyjnie swe opozycyjne 
stanowisko. W chwili, gdy przewodniczą
cy chciał przystąpi·ć do drugiego punktu 
porządku dziennego, to jest sprawozdania 
zarządu, z grupy powyższej wystąpił nie
jaki p. Bitner i wszedłszy na trybunę, zgło 
sił w imieniu pewnej części członków za
rządu wniosek o umieszczenie w porząd
ku dziennym jeszcze jednego punktu, a 
mianowicie zmianę statutu w tym lti'erun
ku, aby corocznie był obierany zarząd in 
corpore, nie zaś jak dotychczas tylko dwiie 
trzecie. W odpowiedzi na oświadczenie p. 
Bitnera przewodniczący wyjaśnił, iż za
rząd większościa. głosów wniosek ten od
rzucit jako zgłoszony nieformalnie. W ów· 
czas p. Bitner podniesionym głosem oś
wiadczył. że zarząd umyślnie utrącił wnio 
sek jako niewygodny dla siebie, wobec te
go nie pozostaje nic innego, jak odwołanie 
się do ogólnego zebrania, by wniosek o 
zmianę statutu uchwaliło. Po tern oświad
czeniu wybuchła na sali wrzawa. Część 
zgromadzonych jest za wnioskiem p. Bit
nera, część przeciwko niemu. Przewodni
czący chce przejść nad wnioskiem do po
rządku dziennego, lecz glos jego ginie w 
ogólnej wrzawie. Ktoś z opozycji składa 
piśmienny wniosek o wyrażenie nieufno
ści przewodniczącemu. Mówca żąda bez
względnego ustąpienia p. Klimaszewskie
go. Przewodniczący nie pozwala p. Biine
rowi przemawiać. Ten popa·rty przez zwo 
lenników swych nie chce opuścić trybuny. 
Przez cały czas trwa tumU'lt i wrzawa, 
gdy mimo ustawicznych wezwań p. Bi'iner 
trybuny nie opuszcza, awantura wzma
ga się do maximum. Przeciwnicy jego ścią 
gają go z trybuny i usiłują wyrzucić. Wy
wiązuje siię bójka na pięści i laski. 

Wobec takiego stanu rzeczy zarząd u
daje się do przyległego pokoju na naradę. 
Po naradzie p. Bitner ponownie wstępuje 
na trybunę i mimo gwizdy i hałaśliwe pro 
testy większość zgromadzonych oświad
cza, że jest za rozwiązaniem zebrania, po
nieważ formalnie zgłoszony przez opozy
cję wniosek o zmianie statutu nie byt od
dany pod głosowanie, że przewodniczący 
nie dopuścił do gło~owania nad votum nie
ufności dla niego i że zarząd wprowadził 
na salę tę bojówkę. 

Zabiera głos p. Konarski i oświadcza. 
że na odbytem przed chwilą zebraniu za
rządu większością głosów uchwalono ze
branie kontynuować. Pan Bitner woła, że 
należy sprawę tę oddać pod głosowanie. 
Wówczas zachodzi fakt skandaliczny, 
tłum rzuca się na p. Bi tnera i ściąga go z 
trybuny. Wybucha zacięta walka na pięś
c! i laski. Jakiś osobnik podbiega do p. 
Bitnera i zadał mu cios w glowę ciupa~ą 
zakopiańską. P. Bitncr pada zbroczony 
krwią, zalewającą mu twarz i ubranie. - -
~idok ten ieszcze bardziej podnieca wal-

czących. Na estradę wbiega p. Konarski wkracza do lokalu policja I poleca wszyst· 
i oznajmia, że zebranie jest rozwiązane. kim jaknajśpieszniej usunąć się. O zajściu 
W chwili gdy zebrani opuszczają salę sporządzony został protokuł. (r) 

Stan bezpieczeństwa na placach targowych. 
Konferencja władz w Urządzie Wojewódzkim. 

Z itricjatywy p. wojewody Jaszczołta 
odbyta się w Urzędzie Wojewódzkim kon
ferencja przedstawicieli samorządów z te
renu Wojewódzwa, władz administracyj
nych I instancji oraz komendy policji. Na 
konferencji omawiano sprawę zarządzeń, 
jakie winny wydać samorządy w porozu
mieniu z odnośnemi władzami w celu za
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa w cza 
sie targów i jarmarków na terenie woje
wódz·twa. W dyskusji wskazano, że magi
straty winny dołożyć wszelkich starań, 
aby istniejące place, przeznaczone na tar
gi i jarmarki zostały rozszerzone. Do cza
su istnienia nowych i odpowiednich pla
ców mogą być ustawiane wozy na bocz
nych ulicach ,lecz tylko po prawej sitronie 

ulic, wyznaczonych przez starostę w PO· 
rozumieniu z burmistrzem lub prezyden
tem miasta. Każdy plac targowy podzie
lony zostanj.e na dwie części, z których je-; 
dna przeznaczona będzie dfa furmanek, 
druga wyłącznie dfa straganów i prze
kupniów. - Magistraty poszczególnycn 
miast Województwa wyznaczą czas trwą 
nia targów w porze letniej do godzinYi 
4 po południu, zaś jarmarków do godz. 5 
po poł., zimą zaś dla targów - do godz. 2 
po poł., jarmarków - do godz. 5 po pot~ 
Wszystkie zarządzenia, realizowane w pe> 
rozumieniu z władzami policyjnemi wply• 
ną niezawodnie na unormowanie targów 
i jarmarków na terenie całego wojewódz... 
twa. (e) 

Reforma podatku maiątkowego. 
Nowe -projekty rozporządzeń. 

R·zą<l opracowuje obecnie owa projek
ty rozporządzeń, dotyczących podatku 
majątkowego. 

Pierwszy projekt jest nowelizacją sta
rej ustawy o podatku majątkowym i ma 
na celu zlikwidowanie tego podatku. Lik
widacja ma nastąpić przez obniżenie ogól
nego kontyngensu 1 miljarda do 407 milj. 
złotych. 

Drugi projekt wprowadza stały poaa
tek majątkowy, który ma przynieść skar
bowi 60 miljonów zł. rocznie i będzie obo-

wiązywał od 1 stycznie 1928 r<>Ku na poa-, 
stawie oszacowań majątków, dokonywa
nych co trzy lata. 

Minimum majątku, po(itegające pooat4 
kowi. ustala projekt w kwocie ponad 6 ty
sięcy złotych. 

Projekt przewiduje umiarkowaną &taw 
kę p'odatkową w wysokości 4 promille od 
czystej wartości majątku. Dla majątków 
do 15 tys. zl. stawka podatkowa będzie o
bniżona do trzech promille. 

:o:. 

Kurs Sz~ołu PD~[~Orątu1h w ISIPDWiU·HDmDPOWie. 
Zapisy kandydatów na oficerów zawodowych. 

Młodzi.eż z wyksztalceniem szkoły 
średniej, pragnąca poświęcić się zawodo
wi wojskowemu, zyskuje obecnie na pod
stawie nowych rozkazów możność wstą
pienia odrazu bez poprzedniego wykształ
cenia rekruckiego na kurs Szkoty podcho
rążych w oficerskiej Szkole piechoty, mie 
szczącej się w Ostrowiu - Komorowie. 

Zasadniczo przyjmowani będą na ten 
kurs tylko ci młodzieńcy w wieku od lf3 
do 22 lat, którzy w wojsku nie Situżyli wca 
le, a którzy mają świadectwo dojrzałości 
ze szkoły średnie.i z ,p.'f.laowami państwowe
mi, lub też ukończyli jedną z 44 szkół i.a
wodowych. 

Wyjątkowo w razie wolnych miejsc 
mogą być przyjęci także i inni kaClydaci, 
którzy służyli już jakiś czas w wojsku i 
nie przekroczyli 24 lat. Kandydaci z ukoń
czoną 7-mą klasą szkoły średniej, a bez 
matury muszą składać egzamin wstępny, 
odpowiadający uproszczonemu egzamino
wi dojrzałości. 

Zgloszenia do końca lipca naG.syłać na
leży do ofi.c. Szkoty piechoty w Ostrowiu
Komorowie (poczta Ostrów Łomżyński). 

Do u.z.yskania stopnia oficerskiego trze 
ba odbyć trzyletnie studja. Kurs Szkoły 
podchorążych trw a 10 miesięcy od 1-go 
września do 30 czerwca. Następnie absol
wenci ku(sa z tytułem już podchorążego 

po czterotygodniowym urlopie idą na trzy 
miesięczną praktykę do pułków piechoty, 
poczem przechodzą do jednej ze szkół ofi
cerskich zależnie od tego, w czem chcą się 
specjalizować. 

Kandydaci na oficerów piechoty zo
stają nadal w Ostrowiu, kawalerzyści idą 
do szkoły w Grudziądzu. artylerzyści do 
Torunia, lotnicy do Dęblina, saperzy zaś, 
inżynierowie wojskowi i wojska technicz
ne do Warszawy. Po dwuletnich studjach 
podchorążowie zostają mianowani podpo
rucznikami, a po następnych dwu latach 
automatyczni.e awansują na poruczników. 

Całe wykształcenie wraz z utrzyma
niem i wyekwipowaniem jest bezpłatne 
tak na kursie Szkoły podchorążych, jak i 
we wszystkich szkołach oficerskich. 

PASZPARTY ULGOWE. 

W myśl ostatniego zarządzenia prz9 
wydawaniu ulgowych paszportów zagra
nicznych głos w przyznawaniu ulg kup
com i przemysłowcom przysługiwać bę· 
dzie delegatowi Izby Skarbowej. 

W c wszelkich innych wypadkach wy
Clawania paszportów ulgowych decydo
wać będzie władza administracy}n~ U>) 

(Q,. / . 
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Ce dzl! usłyszymy z gło
tnlcy radJo-aparatu ? 

Program warezawskiej atacji 
nadawczej. 

Poniedziałek, 11-go Ji.pca. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko

munikat lotnicw-mefoorol-Ogiczny, nad progr::m, 

komunikaty P.ft.T.; 15.00 Komunikat gospodaTczy 

i meteoro!ogicz,ny, nad program; 17.20 Odczyt p, 

t. „Do mfodzieży obozów letnich"; 17.45 Nad p.ro

g~am i komunjkaty; 18.00 Transmisja muzyki ta

necznej z kawiarni „Gastron-0mja"; 19.00 Komu

nikaty P.A.T.; 19,15 Roz.maitości, wygł-0si p. Bo

cheński; 19.35 Lekcja iezY'ka francuskiego, lektor 

J)rof. L. Roquigny; 20.00 Komunikat r-0lniczy; 20.10 

Odczyt p. t. „Wrażenia z Wt-Och", wygłosi red. 

Zdzisław Kleszczyński (dzia! „Podróże ,j przygo

dy"); 20.30 Koncert wieczomy kameralny. Wy

konawcy: Adela Comte-Wilgo eka (śpiew), Leo

pold Dw-0rakowski (skrzypce), Bronls1aw fe<ly

szyn (wioloncz.), Benedykt Górecki (fagot), Ta

deusz Ochlewski (skrzyJ)Ce), Sewery.n ~niechow

ski (obój) i Teod-0r Zalewski (forte.piarn). W przer 

wie hiuletyn „Messager Polonais" w iezY'ku frain

cuskim: 22.00 Sygnał czasu i komunikaty policji. 

Komunikat lotnicw-me·teorologiczny, ,nad program 

komunikaty P.A.T. 

PRZED LIKWJDACJA STRA.FKU W 

PRZEMYSLE DZIANYM. 

W śuode odbę.d~e się powtórna kon
ferencja w ins,pekłorncie pracy pomiędzy 
przemystowcami aqezrzeszonymi pirtZeimy
stu dzfa1neg-o, a przedstawkielaml sfrajku
jących robo~,nqków. 

Na konfernncji ma być podpisana ·~~O: 
wa z p,rzemys'1owcami. 

Przemysfowcy zrzeszeni w iziwiązku 
przemysłu nie z,gadzają się na żadne per
trakfacje, wobec czego w większych fa
bryilrn.oh s·trajik będziie trwał nadal. (u) 

UJĘCIE F ALSZERZY WEKSLOWYCH. 

W ostatnich dniach pojawiły si·ę w Ło
dzi weksle, których wystawcami są kup
cy, zamieszkali na Pomorzu i w Poznań
sl~iem. Posiadacze weksli oddając je do in
kasa spostrzegli, że podpisy wystawców 
są fikcyjne. W ten sposób w okresie ostat
nich dnt poszkodowane zostały liczne fir
my kupi-eckie i przemysłowe w Łodzi. -
Policja wpadła już na trop fałszerzy. Je
den z fałszerzy został aresztowany i osa-
dzony w więzieniu. (e) 

OTWARCIE OBOZU POLSKIEJ YMCA. 

_ Wczoraj odbyto się urocz.ysle ryłwar
cie obom ogn,i'Sika lódz:kfego Po11'skiiej Y.M. 
C. A. nad Litłldą, w okolicaoh Lu6mieJ"za. 
W otwairciu wzięilf udzia•t przedstawioie'1e 
władz i orga[11izacyj s1p-0<lecznych. (u) 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

,. 

Rys. K. Gru1. 

ZE W1~~r1 ~~ la~ Miei~~il~ w i1ierzu i BrzHinal~. SPORTU. 
L.K.S. - HAKOAH 3:1 (0:0). 

Akcji wyborcze; nie zakłóci/ żaden incydent. Mecz o mistrzostwo Hgf pierwszej w 
barwach ŁKS. setny mecz grali Sto1len· 
wer'k i Kotkieit. 

Wczorad odbyły się wybory da rady 
mi.ejskiej w Z,g-ierzu i Brzezl.naah. Gorą

ca agitacja uprawiana od szenegu dn:i w 
dniu wyborów oslągmęła maksimum. -
Szczególnie w Zgierzu, gdzie nlepowoła.
ne elementy nlic nie mające wsp61nego z 
wyborami. za czyjemś snać po,pardem 
zrywaly wiece wszystkich bez wyjątku u-
grupowań. agitacja wzwinęta sle na do
bre. 

Dziień zaipowladal się nies1pokojinie, 
mimo rż w przeddzi1eń wyboróiw ma ri1'ie
ście uikazaty sję obwieszcz.eniai starosty, 
wzywające wyiborców do zachowania 
sp01koju i powagi, jaka p()!Wi1nna towarzy
szyć wyborom. 

Do wyhorrów sfanęity następujące u
grupowania: 

Lista nr. 1 - ,n,iem. partja socda.Hs'tycz
na. 'lista nr. 2 - kl\.as0wych związków i 
P. P. S.;, n:r. 3 - N. P. R. - ma;wka. nr. 
4 - Bund. nr. 5 - Poale.i Sjon - lewka, 
nrr. 7-N. P. R.-Iewiiea, nrr. 10-zjednocz.e
nie niemie,c.kie, m. 11 - chrz. dem., nr. 
12 - pol~ski komitet wybo·r·czy (N. D.), 
nir. 13 - demobatycmy blok żydowsiki, 

nr. 14 - niezalieżnl socja!ffśd. nr. 15 -
obóz sanacji. m. 16 - sio1niści, nr. 17 -
ortodotk:sł. 

Akcja wyiborrcza trwa.fa do późnego 
wie,cz:oru, IJ)oazem w godzin~c.h późnej no
cy odbywały się obliczania głosów, które 
,trwaly do białego dnia. 

W Brzezianch zaś przehi·e.g wyborów 
byt zupełnie spokojny. Dzięki zrozumie
niu, ż.e ty;lko wsipófoy wysi,fek prowadzi 
do uprnginionego ce1u wszystkie watfstwy 
ludności ,po1I·s:kiej w~ięty pirz.ewagę nad 
prywa1fą ł par1tyjniictwem 01raz z.iednoczy
ły się w jeden wielki blok /P. n. „Polski Po 
wszech.ny Komitet Wyborczy do Rady 
Miejskiie.i w Brzezfnach". Ugiru.pow.aaiia le 
wicowe i związki zawodowe żydowskiie 
:złożyły 11 poszczegóLnyc:h lis1 wyibor
czych. 

Po wyiboracli, któr,e s'koń-czy:ly się wie
czo.rem, ol1Hczam1'e glosów odbywa·to się 

w nocy. O godzf·nie 4--ej rano obliczeń je
szcze nie ukończono. 

Wyn·itki wy.borów do rndy miejskie.i w 
Zgierzu i w Brzezina·ch poda d:zislejsze 
„Echo Wfecwme". 

L.K.S. IH - łJAKOAH 'II 3:0 (walkower). 
TURYŚCI - P.T.C. 4:1. 

Zawody o mi·stirz.ostwo ligii pierwszej 
P.Tzenva.ne od potowy, na skutek uJewy. 

SOl(ÓŁ (Z~ierz) - SIŁA 7:2 (5:0). 
Zawodv o mistrzostwo •ligi pfenvszej. 

IFC. - Jiutrizenika 2:1 (2:0). 
Warszawianka - Hasmcuea 2:1 (2:1). 
POgoń- Ru.eh 2:0 (2:0). 

LKS. - KRUSCRFNDER 11 :7 ł 7 :4. 
W ni.edzie.tę w Pabjanka.c:h rozeg-ran.., 

wsta·t mecz w koszykó\vkę między Ł.K.S. 
i drużyną Kruschendeir, zakoń·czony zwy
cięstwem todz·iiain. W meczu 1pfng--pon.,g-o
wym Ł.K.S. rzwyciężyt pa•bJainiczan 7 :4. 

MISTRZOSTW A POLSKI LEKKO A TLE 
TYCZNE W WARSZAWIE. 

Zjazd praco\vników funduszu Bezrob. z całej Rzplitej. 

P1'ofekt stworzenia jednolitej organizacji zawodowej. 

Da·lisze wynd;ki mishrzostw Polski lekko 
at!ety•cziny;ch są nasitenujące: 100 m. Do
browo1ls'ki, Sz.enajch i Kas'Peirkiewkz po 11 
sek. dysk - Bairain 41.28 m .. oburącz -
Szydfowsk•i 71.16 m., skok w<fal - Sfkor
sk-i 6.70 m., 400 m. - Kostrzewski 51.2 s.,, 
400 m. przez pf.Oitk·i - Kostrzewski 56.~ · 
sek., 5 kim. - Preyer 15:54. 200 m. -
Szenajieih 22.8 sek., oszczep - Smaku•lskl · 
49.87 m„ oburącz - Szvdtows:k1 87.02 m„ 
no nr. przez ototki - Dobrowolski 16 s. 
(Rekord POlskn. tró.i·skok-Sikvr~ki 13.33'. 
m., 800 m. - Kositrzewski 2 m .. mtot -
Górski (Piio<tirków) 32.24 m .. 10 kLm. -
Frever 33:40,6,4 X 100 - AZS 44,8 sek„ 
4X400 m. - AZS. 3:28.8. W .punktacn o
g-ól1nei AZS 59 n., 2) Pofonia 25 p., 3) Po
g-oń 19 p .. 4) Wairs·zawi~nka 16 1p., 5) So. 
kół Piofrtków 11 p. 

Wczoraj o g, 1 po pot. w Związku hand
lowców w Warszawie nastąpiło atwarcie 
zjazdu delegatów pracowników Funduszu 
bezrobocia z całego terytorjum Rzeczy
pospolitej. 

Zjazd ma na celu stworzenie Jednolitej 
organizacji zawodowej pracowników Fun 

duszu bezrobocia, których jest w obecnej 
chwili okol o 800, jak również powołanie · 

do życia własnego organu prasowego do 
obrony interesów zawodowych. pogłębie
nia wiedzy fachowej i propagowania id~i 
ubezpieczeń społecznych. Z Łodzi wyje
chała na zjazd specjalna reprezentacja. 

"Obuwiana" biblioteka Laury La Plante. Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Co mówi złotowłosa „gwiazda" ekranów amerykań,., 
skichf 

Dziś w da•lszym cią&'lt arcywesofa lekka kome• 

d.ia paryska L. Verneuil'a „Musisz być moją" z Ji\ 

kulb.ińską, ttorecką, Morską., Grolkkim, Bieliczem i' 

Zniczem. Ceny :miżorne. Początek o godz. 8 m. 30' 
„K~edy bytam }eszcze młoda uziew

czyn.11 ą zc:.pr-0sz0no m"iie na wi,eczomice 
ta·neczna do ko!1eżainkl. która była w bez 
p'Orówna.ria lepiszych wamnkach mat~r

ja•Ln'Y·Cih, a1J1i'ż,eJ.i ja. C'ieszy!am sie bardzo 
z z.a.proszenia, lecz ruiest,ety, ra.dość moja 
byta przed.wczesna, bo1wiem gdy nadszedt 
tak ocz.ekiiwany wieczór, ro·zoa·cz moja 
11iiie mia,Ja g-ranic: zrobitam strasme od
krycie - nie miałam porządnych panto
feiLków. 

Ronltam gorzikiie łzy, ni·c ni,e mogło 
mnq·e poofeszyć, a duma nie oozwalala mi 
ukazać siię w gromie wyis.trojonych dziew
cząt w je.dynem obuwiu. jaki,e posiada
łam. w starych misz.c.zonyc:h pantoflach. 
I nie byłam oboe·on.ą na tak świ.et111ie zapo
wifa.dająicej s1ę zabawie. 

Dnifa. tego n1,gdy m:i·e zaipomnę. Przy
~łam wówiczas sob-ie (jako rekom1pe•n-

11aarr -d1Utnta 

A. ~Imu~l!r 
pl'Zeprowadałł się 
na Główną 47 

tinyjmuje od 10-A 
ł od 81/2-91/2 wlecz, 

satę za me dzi.ecinne utrapienie). re gdy 
kiedykolwiek poprawla se moje warunki 
mater.ialne. siprawie sobie orz.edewszysti
kiem niezliczona i.lość obuwia. I rzeczy
wiśde. kJ.edy pierwszy prom1eń zaśw1fta.t 

w mem C!ięż.kiem życiu, P'()1s.tam0Wli1enie 
swoJ,e zaczętam wprowadzać w czyn. 

Obuwie stato sfe pop.rostu moją ma
nią; kupuqę wszelkiei:;o rodzaiu pantofle 
i buciki. Jeszcze nie osiąg;inęlam całkowi
cie szczytu swe.i dzieci11Jt1ej ambfc.ii. wciąż 
mi s'ię wyda.i1e, że posiiadam za mato -
chodaż w mej „obuwianej bibljotece" zrria}
dują sie paintofle i buoikii z mi'fozmaif
szvch materjaló'''· wszelkich możlriwvch 
kdl.orów i fa~onów; Iestem ndezwvklie du
mna z me1 boi;atei kolekcji i pewna, że mi 
się już n:ii;dy w żyofu nie przytrafi chyiba 
tak bolesny wypadek. jak wtedy, kiedy 
miatam lat dwanaście. St. 

TEATR LETNJ W OGRODZIE STA-
SZICA. 

daje ostatnie przedstawienia zabawnej farsy du6-· 

skiej Moliera „żoneczka z Variete" z Łapińską, Re> 
lewicz-Zie.mbińską, Szubertem, Krot·kem w rofach 

glównych. Ceny od 1 :zl. oo 5 z.t. Pocza,tek o g. 

8 min. 30. 

TEATR POPULARNY.' 

Dziś p.o cena.cli oa)tt!1:szych „Cnotliwa Zuzan

na", ktfueJ p.rzetlstaiwienla kończą slę Jut w bie

żącym tygodn.iu I ustępują miejsca „Trędowatej" 

ft. Mniszikówny 
W przygotowaniu sensacYina sztuka „Raspu

Un", która będ:1Jie Już osfatnłą premierą hieżącego 

sezoou. Kasa czynna od 11 rano oo 2 i od 5-eJ & 

10-ej wiecz. 

..... 1„ ... „ ............... „„„„„ ... 
W domu hotelowym 

przy ul. Cegielnianej Nr. 64, wejście od 
strony Kilińskieito zostanie otwarty z dniem 

12 lipca r. b. to jest wtorek 

Bar pod „Niedźwiedziem" 
dla klasy demokratycznej. - Obsługa, piwo, 
herbata, wina i cały dzień gorące zakl\ski 
domowe, wprost z wędzarni na miejscu i od 
10 do 12 rano '1łowizna wieprzowa również 
bat'szcz i kapuśniak ukraiński na porcje 

Zarządzający R. Dorfler. 
ł.ódi, dnia 10/T 1927 r . ..... „„„„„„„„„„„„ ..... 

I ' 

1 u b wydsierławlć 
maf-tek ziemski -
fo1podarkę. d o m, 
will•. plac, młyn 
wodny motoroWT 
niech lię zwróci do 
Biura pośrednicze-

łmłl i mlłnkanla 
lala fabryc1na do, 
~ wynafęcia od go
spodana. Wiado
mość Podleśna 4. 

4702 

POD PSEM Dr. med. 
„Matura'' 
Hr1H1. Harmallcka 35 

Rutynowany naucs.y 
ciel iui,&lela lek

cji w aakreale 06-
mlu kl. Specf21.lność: 
matematyka, fł1:yka, 
polaki, łacina. Pr:i:y
sp11.1abla 11ybko a 
dobr:i:e do el[aaml
nów dla eksternów. 
podług nainowuvch 
programów. - Kun 
klasy 4 mlesi11ce,
Lekcje pojedydcao 
i grupami. - Ceny 
przystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzu. 4705 

- go Władysława Du
dka Zgiera Piłsud
skiego 27. W1zellde 
zlecenia biuro za
łatwia 11ybko ener
gicanle i sumiennie 
hH wprowad:i:enła 
w błąd naszej KH
jentell. Majątki ma
my 1prawdzone e
sobliale ze zlecenia 

Oka:z-rjnie at6ł duły 
rozsuwany, oto

many, kozetki, krH
sła, duły wybór da
je na spłaty oras 
przyjmuje aamówie
nła w sakres tapi
cerstwa wcho da~
ce Stanllław Ga. 
bała, Karola 1. 

P. ~~A~~ let.y katde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące pot~i:eby nowocze

sneł reklamy. Reklamować się należy przez Akw1zyc1ę Ogłoszeń 

FUCHSA w l.od•l, Piotrkowska Nr. 50. Telefon 21-36. Południowa 23 

wyuo11a korespon
dencyjnie na jwla
dectwo z 4, 6 kla1y 
izimn. i do matury 
Qimn. I sem. (głów-

Redaktor Naczelny: 

Specjalista nie uraędnicy, woj 

KUDDD I 9PPZ8dat 

Chorób s k 6 r• akowł, nauczyciele 
n y c h, wene• na awan1, 1tabillu 
rycznych i mo• cję). Liczne pod:i:lę 

czopłciowych. kowanla. Próbny 
Leczenie światłem wykład na 8 dni po 
Lampa kwarcowa). nadelłaniu 11ł. J.50. 
Przyjmuje 9 do 11 Na odpowiedź zna-

j od 5-8 wiec7. czkl. Proepekta dar Hto chce dobrze 

Tel. 40-26. mo. kupić, aprzedać 

Odldto we. wJa~nc,j drukana.i lll. Zaw.adzka Nr, 1. 

S.kl.:d win i wódek 
do spraedanla. -

Władomołć w ad
mlni1łracjl "Kurie· 
ra ł.6d1klego. 4768 

PosadJ i prm. 
samych 1pra:edaw- Zaofiarowane. 
ców. Ceny pny-
1t,pne bnkonkuren gotrzebny ucHd na 
arin• · sa wskaza- praktykę do biu-
niem o s o b i 1-t em ra budowlanego. 
wszelkich obiektów Wiadomość Cegiel· 

4202 niana 1, u portiera 

Bronisław Gafda
Ogrodowa L. 28, 

zgubił dowód 010- . 
bi1t1, wydany w 
ł..odai. 4722· 

2ozłotych uaizrodv 
za odnie1lenle 

:i:gubion1go pas:i:po1 
tu. Marian Horone 
win, Plotrkow11ta 
315 4797 • 

Wvdawca: Jan Styoułkowskł. 

Czosław Oumkow51Ji.1-
• ~owataleala l:·wa Dntkarsko-Wydawnlczeio SI>. s. oQ:r. eClp. 


